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OBWIESZCZENIE.
W dniu 3 Sierpnia 1832 r. o godzinie 10 

? rana w gmachuSukiennięe zwanym \y ryn­
ku miasta Krakowa stojącym, odbędzie się 
sprzedarz przez publiczną licytacyą, trzech 
skrzyń pomady, dziewięciu puszek blasza­
nych pustych, sera parmezańskiego, klaryne- 
tów i flotrowt sów. Chęć kupna mających 
zaopatrzonych w gotowe pieniądzeE na czas i 
mieysce oznaczone zaprasza się.—.

Kraków dnia 28 Japca 1832 r.
Jgtiacy Kopycimki K. S.
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P aryż 18 Lipca.

Dziennik M essager des Chambres który 
eiągle straszy nowemi spiskami cały Paryż, 
donosi zuowu, że pewien dobrze znany jenc- 
Tnł, sam urprost do swojey osoby odebrał aż 
4Ul... listów z pogróżkami. Zdaje się atoli

że ta ustawiczna obawa dziennika Messager t 
Jest wyraźnie obrazem wilka w owczey skórze.

Liczba ■ deputowanych, którzy podpisali 
zdanie sprawy przez oppozycyą zrobione, wy­
nosi już 138 osób.

Ostatnie wiado.ętości z Nantu pod d. 13 
b. tn. donoszą, że znowu w tamtych stronach 
szuani podnoszą głowę, i że już na wielu 
mieyscach pokazały się,liczne bandy. Partya 
legitianistów miała znowu odebrać znaczna 
zasiłki pieniężne.

Po wielu gminach departamentu War, zbie­
rają podpisy do petycyi, tyczącey się aktu 
oskarżenia' ministrów.

Redaktorowie dziennika N attonul poukry­
wali się przed policyą, albowiem w jednym 
ze swoich numerów, wymierzyli znowu prze­
ciw rządowi podżegający artykuł, ga który st. 
ściśle poszukiwani. W ogólności od chwili 
zniesionego stanu oblężenia Paryża, dzienni­
ki N utio n a l  i Trybuna  stały się tak zapal- 
czywemijak dawniey. Zdajesię jedrak, że na 
o piniją publiczną żadnego już nL mają wpływu.

Z powodu zapalczywych wycieczek tutej­
szych pisiu, przerw aktowi związku nŁeuue-
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•kiego, pcwnaznakomila osoba, dała się usły­
szeć na pokojach krókw skich w pałacu St. 
Cloud, z te i iii słowy: » Toby śmy sie dopiero 
>spisali, gdybyśmy, ucierpiawszy łyle ad na 
»da żyć wolności druku , wstawiali się dziś 
>%a nią no państw sąsiedzkich. »

M o n it o r  w  jednem ze swoich numerów 
powiada: »Xiektąc e dzienniki niemieckie li­
tu tują z rzadką tioskliwoś c ią wmówić w Pu­
bliczność, że gabinet tulieryjski ostatnie re- 
pr-essalne środki związk u niemieckiego, na­
przód jeszcze wyraźnie potwierdził. Podanie 
tô  raz jeszcze po wtarzamy, zupełnie jest fałszy­
we.— Nie lepiey także okazał się wiadomym 
rzeczy, dziennik nasz francuz k Le Tenps, 
Zapewniając przeciwnie, jakoby państwa nie­
mieckie drugiego rzędu, miały z tego powo­
du zrobić tzadowi uaszemu udzielenie, i ja­
koby o tako\vćm rząd franeużki miał jak 
nuyspieszniey donieść dworom wiedeńskiemu 
i berlińskiemu. Podanie 10, tak dalece jest 
mylne, że nawet nie zasługuje na odpowiedź.* 

Onegdy z rana uwięziono wielu wykrzy- 
kiwaczy, rozgłaszających fałszywe wyciągi z 
aktów postępowania sądu przysięgłych w 
sprawie dawniej szego spisku ulicy Próucuire*.

Policja tuteysza wyśledziła już potujemną 
drukarnię, w' l.tórey drukowane były w dniu 
S. Henryka rozpuszczone odezwy karlistów.

Londyn 17  Lipca.
Na posiedzeniu izby niższey d. 16 b. m. 

IT ciągu dalszych rozpraw' nad pożyczką ros- 
gyjsko-holletlderskî  Sir lfobert Peel sprze­
ciwiał się inicjatywie rẑ ćin, a P. Burii.g Wno­
si! potizebę modyfikacyi.—: Gdy atoli przy­
szło do kreskowania na wniosek ostatniego, 
takowy upadł większością 191 kresek prze­
ciw 155, żalem na stronę ministrów była wię­
kszość 36 głosów. — 1

W y p r a w a  1 )o .n P e d r a .
O wylądowaniu Don Pedra jo Portugalii., (o 

kióreiu donieśliśmy w gazecie wczorayszey 
Krakowskiej pod artykułem z Paryża,} na­
deszły d'> Londynu dalsze następujące ii.te- 
ressowne szczegóły, które porządkiem umie­
szczamy:

»Don Pedro z woyskiem swojem wyłado­
wał rzeczywiście dnia 8 przy małey wiosce 
w bliskości miasta Oportp, ,i zar.°./. tam yvkro- 
•zyt. List odebrany z 0porto pod dniem 
10 b. m. donosi, że woyska Don Mignęła 
przeszlj i a i iekę Duoro * pod Viljk N&.a,

gdzie ochotnicy z Braga rozpoczęli ogień ka. 
rabinowy ukrywając się za zasieki, skutkiem 
którego, jeden tjlko żołnierz D. Pedra',fran­
cuz, ranionym został. Władze krajoy.e zOpor- 
to wyniosły się do Lamego, lecz wielu zaraz 

■ najznakomitszych obywateli ogłosiło się za 
sprawą D. Pedra.

(z Kur: Anglelsiucgp.)

Dziennik Faljkoulh Packet,dJnosL Wylą- ■ 
dowanie przy Oporto było prawdziwie ini- 
strzowskiem, i w Samę porę wykonanem dzia 
laniem wojenńein; gdyz nii podobieństwem by­
ło, aby flotta Don Pedra składająca się z wie­
lu małych nieuzbrojonych kupieckich statków, 
mogła byiq wedrzeć się na Tag, pod ogniem 
dział twierdzy St. J-umio;' znaydującey sie 
W szczególniey. dobrym stanie, którey ar- 
tylerzyści »ą jak naylepiey wyćwiczeni. Woy­
ska Don Miguela w Lizbonie, wysypały wą- 
Wnątrzi zewnątrz miasia liczne Daterye i reduty, 
które teraz na mu.się ma przydały, gdy Don 
Pedro gościńcem od Oporto, posuwać się za­
myślił ku Lizbonie. Gazeta nadworna lizboń­
ska z dnia 5, zawuera następujące rozporzą­
dzenie królewskie: sPuigewuz przedsięwzią­
łem użyć wszelkich środków, d/a obrony mn- 
narckii i honoru narodowego, ],rzęchu wiy- 
bezpnuguieyszym napaśćiosrć, jakie niogi// 
bydź kiedykolwiek przeciw Portugalii wymie­
rzone; rozkazuję lym końcem zgodnie z osno­
wą praw istniejących, fid na przypadek, gdy­
by wypruwa bun}owni(iów do brzegów króle­
stwa zbliżyć się Mtała, tak. Lizbona, jako 
wszystkie warowne miysl/ijiailjporskię, mm ją 
bydź ogłoszone nalychntiusi gza tąpiące ,,psia­
nie oblężeniu, i tuk długo zoslffwa.ćyr tćm po­
łożeniu, dopóki przeciwne a mojey slrąny nję- 
nuuląpią rgzkazy.«— l) iylc- się,u aoluru 
Cuclutts 30 Czerwca 1832. —

i'Vi.«ouTu 12 Lipcu.
Statek porowy,królewski Fir.cbruud przy- 

były tu dziś zjoiz bony, przy w i ó sl depesze od 
eskadry naszey na Tagu. Wypłyną! on z por­
tu dnia 9 b m. i nazajutrz d. 10 zastał przed 
Oparto flottg Dop Pedrą stojącą pa iynwicy. 
Mały statek, w którym znajdowali się ofłi- 
cerowie fręg.aty Do na Maria, piżybyl (fo Fire- 
britnda, i udzielił następujących wiadomości. 
W niedzielę d.1 8 przjhy1 -Don Ped<o djjj O- 
porto, i rozkazał prze-d zatoką zarzucić ko- 
twięę, a‘ nazaj.ifz w •najlepszym porządku 
wysadził woysko nu ląd , ńiezualu/.lszy nay- 
m .ieyszego oporu we wśi Sltllosinlioeś na



—  ? b l

północnym przegn rzeki Duoro. Siłajegonaty.n 
punkcie składać .się ma z 7500 ludzi w którey 
n̂ajmuje się460anglików i tyleżfrancuzów. Za 

wylądowaniem, spostrzeżono kilku ludzi od 
jazdy Don Miguela zbliżających się ku temu 
inieyścu ; którzy; jedna k dotarłszy na wystrzał 
■karabinowy, nagle cofnęli się na powrót. — 
Gdy jaż wszystko woysko wjl;nli.,vało, roz­
począł się nayprzód marsz ku Oporto, które 
tomiasdobez oporu opanowano, albowiem gu­
bernator ze swą siłą zbrojną w yszedł za rze­
kę Dóoro dó V7illa Nova.. M'oyskaDon Mi­
guela, które zburzyły w części most pływa­
jący ,ną rzece, przeprawiw szy się wprzód ma 
drugą stronę, nazajutrz w poniedziałek, za­
częły dawać ognia do wojsk Don Pejlra; po­
stanowiono przeto, za pomocą małych stat­
ków*, dostać 3„ię do i\ illaN o t ... 3000  ludzi, 
pod zasłoną siatków’ hanonrecskich, przepra­
wiło się niebawem,.— poczem zaraz, wda­
wszy się w Kałą potyczkę, cofnęli się migue- 
liśei. Mąwią ze jeden pólk linijowy Don 
Miguela,zaczął wykrzykiwać Niech żyje l)o>ta 
Niurya! lecz zaraz przez inne póli>i oto­
czony, prawne wr pień wycięty został.— Sądzą, 
że skoro j.uż Don Pedro znaydaie się w posia­
daniu. miasta Oporto, mieszkańcy uzbroją się 
dobrowolnie za jego sprawę i zwoyskiem jego 

.połączą się.—Mówią iż w Lizbonie i na wielu in- 
liy cl) purktach,';! mianowicie w Koi: uh i ze, bar­
dzo wielu przyłączy się do Don Pedra, któ­
ry tey chwili bezwątpieniz idzie %vstępnym 
Lojcm do stolicy.—

Podróżny na tymże statku jprzybyly do­
nosi, że już wielu oficerów i żołnierzy prze­
szło do woysk Don Pedra, wiadomo jest, że 
półki *9. 12. i 22. czekają, tylko pierws/,ev le­
pszej sposobności, do uczynienia tegoż kro­
ku; jeden zpółków, który nieprzezoi nie przed 
czasem wyjawił swe życzenia, został 0(j re_ 
szty wojska napadnięty, i poniósł niejaką
stratę.— Kilka już podobnych wypadków
miało się wydarzyć w wojsku Don Mjguela, 
i spowodować rozlew krwi;— żaden atoli 
jeszcze oddział wojska .iieprzesze.ll w massie 
do Don Ptdra.— Ochotnicy miasta Oporiu, 
mieli naywiększy dotąd dawać opór.— Wia­
domości te dochodzą do dnia 10 do godziny 
8 wieczór;— o godzinie zaś w pot dw:una- 
*tey dostrzeżono ge statku Firebrand, nieja­
kie strzelania, jak się zdaje po drugiej stro­
nie Vxlhi JSoca, i-o mogło byds. skutkiem po­
tyczki % cofająca sic tylną strażą woysk Duit

Miguela. Fregata angielska Stag salutowała 
Don Pedra, przy wylądowaniu pod Oporto. 
Słychać że eskadra Don Pedra, minia się 
zaraz udać naprzeciw -Lizbony, {juin 9 była 
tam zupełna spokoynosć. —

Następującą odezwę przed wylądowumem, 
wydał Don Pedro do swego woyska:

Z OŁ n  i  F. n Z E,

>0 to są brzegi nieszczęśliwcy Porliigallii! 
Tam oycowie, bracia, żony, dzieci wasze i 
przyjaciele z otwartemi rękami i ufni w wa- 

„gzą szlachetność i odwagę, czekają .na wasze 
przybycie.—Przynosicie pokóy całemu naro 
dowi, a woynę obłudnym i nieprawym rzą­
dom przywłaszczyciela Przedsięsrzięcie peł­
ne „chwaty,— sprawa szlachetna,— zwycięztwo - 

.niewątpliwe. Wasi towarzysze oręża będą się 
łączyć z wami, i pysznić się zaszczytem wal­
czeniu oboju was. Gdyby się atol' znajdować 
mieli tacy, którzyby niepomni na swą powin­

ność, śmieli chcieć nadał bydź obrońcami 
przywłaszczenia: miejcie to zawsze na uwa­
dze, że widzicie przed sobą obłąkanych Por­
tugalczykóŵ  , którzy pod Filia dtr Pmtia 
pierzchali przed męztwem w-aszem, Zdoby­
wcy wysp S. Michel i S. George, których 

• waleczność ani w potyczkach pod Villa des 
Valas, Urseltna, ani w niedoby.ych stano­
wiskach pod Ladetra i iu Vel/ta nie dała 
się ustraszyć, widzicie tu wo.szą ojczyznę 
która waszey pomocy wzywa; znajdziecie w 
niey nagrodę waszych trudów, kres waszych 
cierpień, i dopełnienie waszey sławy, Żoł­
nierze1 hasłem waszem w boju niech bedzie: 
Niech żyje Donu Maria U.! — i ustawa kon­
stytucyjna; -opieka bezbronnym, wspaniało­
myślność zwyciężonym! —
(podpisano) Dos P e d r o  x i Ą z e  E r a g a s z a .

Dziennik ministeryalny Kuryer, umieszcza 
jeszcze następujący list z Lizbony pod d. 9 
lipca który między innemi wyraża co nastę­
puje : —

»P'orun uderza.— Dowiadujemy się przez 
telegraf, że wczoray w y praw a Don Pudra, po­
kazał;.,. się przed Oporto, i przed nadejściem 

- noey, część jey będziemy mógli tu widzieć.— 
Zaczynają tu sypać szańce na Prtą-a de Cotn- 
mcrcin, w spodziewaniu, że woyskc nieprzy­
jacielskie, będ/.ie chciało wie; stronie w\lą- 
dować.— M iększa część woysk Don Mignę­
ła, zdaje się liydż gotową do powstania; gdy­
by jednak zostały wierne Don. Migueiowi, w



takim fazie do krwawych pi zadzie zapasów', 
.ale nawet i w tym przypadku, stronnictwo 
Don Pedra, może bydź pewnem z wy city/, twa. 
Nikt prawie tu niewątpi, że na przy padek po­
bicia Don* Miguela, hiszpani przydą mu w 
pomoc, ] . zez co zawiclirzenia wewnętrzne, 
potrwałyby kilku miesięcy dlużey.« —

EGI PT.
A l e x a p » d r t a  7 Czerwca.

Buletyn woyska Syryjskiego umieszczony 
W Dosirzegaczu Austryatkim, zawiera o zdo­
byciu szturmem twierdzy St. Jean d Acre na­
stępujące szczegóły: »Korpus syryjskiey wy­
prawy już przed sześciu miesiącami miat po­
lecenie oblężenia fortecy St. Jean d*Acre. 
Naczelny wódz, Jego wysokość, Ibrahim ba­
sza postanowił zakończyć takowe szturmem. 
Dnia 26 Maja (Zi/hidsze) zwołał on jenera- ' 
lów, pułkowników i szefów batalionów, kor­
pusu oblegającego i wydał następujące roz­
kazy: Jenerał brygady Achmed bey otrzymał 
rozkaz na czele jednego batalionu 2go pułku, 
w towarzystwie pułkownika tegoż pułku, rzu­
cić się na szaniec wieży Kapubnrdszu. Dru­
gi batalion pod wodzą podpułkownika, miał 
posunąć się ku drugiemu szańcowi, ną prze- 
eiw Nehi-Saleh, a trzeci batalion dowodzony 
prsez Omer beja na ostatni szaniec Zavieh, 
ezwartemu batalionowi tego pułku nakazano 
trzymać się blisko pięrwszego szańca, w ct l.i 
dania potrzebnej pomocy. Jeden batalion z 
lOgo pułku mając na czole swego pułkowni­
ka, otrzymał podobny rozkaz pozostania prze­
ciw trzeciemu szańcowi. Inny batalion tegoż 
pułku przeznaczony był o Iwszey godzinie z 
północy naznosić drabin do fossy koło wie­
ży Kerimburdszu, z rozkazem oczekiwania 
tam chwili szturmu. Naczelny wódz dał o- 
prócz tego każdemu officerowi osobne in­
strukcje. W nocy z 26 na 27 dawały bute- 
rye ognia do fortecy; z rana 27, w chwilę po 
ysschodzte słońca, dał naczelny wodz rozkaz 
do szturmu. Zakommenderowane przeciw 
szańcowi Zavit’h woyska, wzięły natychmiast 
szaniec i usadowiły się w nim. Oddział, któ­
ry szaniec Kapuburtlszun miał attakować, 
odparty, został przez oblężonych, począł się 
wr.tchać i zdawało się, i-i chce się cofać; po­
strzegłszy ta naczelny wódz, dobył szabli i 
zb l i ż y w s z y  sic do nieb, zagroził, iz Każdego, 
który zechce się cofać, swoją ręką przebije,

i zawołał Naprzód! w tym momencie stanęli 
na szańcu; korpus posiłkowy zbliżył się spie­
sznie, i gdy jedna część ogniem karabinowym 
nieprzyjaciela wstrzymała, dnigr. usadowiła 
się nu wałach. O.worzony wyłom uołoNahi- 
Saleh, zdobyty został przez naszych żołnie­
rzy, którzy się na szańcu ..sadowili, armaty 
i moździerze bastyonu zabrali; wśród bitwy, 
na szańcach z obleżeńcami w liczbie 2,000, 
odparto ich trzy razy wprzeciągu półtory go­
dziny', to sarno stało się przy szańcu Zavieh. 
Ogień karabinowy i działowy trwał kilka go­
dzin, dopiero koło godziny 4tey z południa 
uderzyli tak silnie na oblężeńców, iż ci o- 
fiarouati się poddać. Ogień ustał natychmiast; 
przybyła deputacya składająca się z dowódcy 
kanonierow, muftego i z imana Abdulaha ba­
szy Padli do nóg naczelnego wodza i bła­
gali o łaskę Naczelny wódz zaręczył im ży­
cie i bezpieczeństwo majątku; nawet zosta­
wił im broń. Zaraz po zachodzie słońca po­
słał do Abdnllaha baszy swego jenerała bry­
gady Selima beja. O północy udał się Abdu- 
lach basza, w towarzystwie swego Kiaja do 
naczelnego wodza, który go z godnością 
Wielkiemu Wezyrowi przynależną, przyjął. 
O w pół do Iwszey wsiedli oba na koń, i u* 
dali się w towarzystwie Kiaja do pałacu, 
gdzie zostali przez noe. Co tej nocy zrabo­
wano wmieście, kazano nazajutrz mieszkań­
com wrócić. Abdulaha basza udał się podług 
swego życzenie do Alexandryi, dokąd wyje­
chał z nim jenerał brygady Selim bey. Sko­
re się vice-król dowiedział o jego przybyciu, 
wysłał na przeciw ni-inu swoją szalupę i 
swego Kahweils/.i baszę. Abdnlah basza u- 
dał się z swoim orszakiem natychmiast do 
wice-króta, który go także z\, szelkiemi przt- 

' jął honorami i pizebaczyl wszelkie uchybie­
nia; uwolniono go nawet z szczególnycĥ  
względów od kwaiantany. Mieszka w pała­
cu dla obcych przeznaczonym. —ć

BELGI A-
II; Lipcu.

Antwerpska izba handlowa złożyła kró­
lowi pismo, w którern dowodzi, żc punkta 
traktatu, który proponował król Ilollandyij 
są wszystkie niepodobne do przyjęcia, zagra­
żają bowiem upadkiem Belgu.

Czy tamy w 1/idependanl: » List z Tan*
gem, "który w tey chwiji odebrallśńiy, dono­
si, że główna kwatera jenerała Magnan za­
wsze jeszcze w liocht się znayduje, zgroma­
dza on coraz więcey woyska około Mastrych* 
tu; dwa nowe bataliony są w pochodzie, aby 
się z nim połączyć. Jenerał Desprez d. I ł  
zwiedził Wszystkie posterunki jenerała Ma­
gnan, i na nowo oglądał położenie miejsca. 
Zapewniają,ze dnia 15 w nocy opasanie »ui»- 
sta zamieni się w formalną blokadę.*


